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Gniegty posłowie małongisty wfrzymali Się CU togowania 
owa uchwasa nie obowiazuje Siasa 


Aktualna sprawa. (WAZA maltyczań posłowie małsrchcy 
Lwów, 16. styczria. ws rzymeli się od głosowania! 
W numerze 7 „Gazety Lwowskiej” z dria 10. Warszawa, 16. styczria. |głosowania. Mianowicie: pp. Rardel, Władysław 


tm. prof. Władysław Kuch.rski porusza sprawę | (Telet.) (G). W związku z wczorajszom głoso- | Dębski, Godek, Stanisław Grabski, Giąbiński, Ke. 
średniej szkoły dla dziewcząt. Wychodząc z zało-| waniem w Stjmie zaznaczyć należy, że w czasie| dzor, Pluta, Rygski, Skarbek, Szymański, Tatż. 
Żimia, że w abecnej chwili najważn.ejszym pi0-| głosowi ną brakło 10 posłów malopolskich, a nad-| czyński, Tarnawski, a więc sami narodowi dv- 
Ułemem jest wychowanie młodzieży, ubolewa, ŻE | to 12 posłów małopolskich wstrzymało Się od! mokraci. 

wśród rozmaitych projektów reform o szkołe żeń- 
skiej dotąd głucho. 

Ubołewanie słuszne, bo do niedawna rzecz 
rzevzywiście tak s.ę przedstawiała. Jedrakże w 
osiatnioh czasach na terenie lwowskim z dwu 
stron równocześnie wyszła myś! głębszego i po- 
wi iżniejszego zajęcia się tą kwestyą. Mianowicie 
w borhisvi płanów i podręczników T. N. 5. W. po- 
wstała oschną komisya reformy szkolnictwa żeń- 
kieso — na jednym zaś z posiedzeń Sekcyi II 
Rady szkolnej krajowej p. dełcgat Sobiński pod- 
kruślił rówm' eż ważność i konieczność szybkiego 
rozwiąz ma tego problemu. Wyżej wspomniana 
Sekcya T. N. S. W. w obradach swoch doszła 
do porszumiemia w zasadniczem ujęciu Sprawy, a 
reprezentanci jej korzystając z bytności swej w 
Warsa wie z racyi Zjazdu delogatów T. N. S. W. 
omówiłi kwestyę tę w ogólnych zarysach z odpo- 
wiednmi czynnikami, znardując u nich zupełne 
zrozamiienie dla swego stanowiska. 

Niestety, stanowisko to zasadniczo różni się 
od myśli reformy wvn.żonej przez prof. Kuchar- 
skiego. | 

Prof. Kucharski bowiem wychodząc ze słusz- 
nego założenia, iż dotychczasowe wychowanie 
dziewcząt jest złę i riedostateczne, widzi gtó- 
wny tegoż powód w idertyczności żeńskich szkół 
średnich (tem bowiem jedynie zajmuje się) z mę- 
skimi — ratunek zaś w stworzeniu odrębnego ty- i A : 
pu żeńskiej szkoły Średniej. Tymczasem takie za- | "V* Salad opieczętowamo. U drugiego masarza 
5 twiente rzeczy problemu wcafe nie rozwiązuje a i ara avalua apo 39 kadzi z 
awet silnie go jeszcze gmatwa. atm, iącznej wągi kg., 3 ł pół kadzi 

Że wychowanie kobiet jest złe, na to każdy 
śię zgodzi — że szkoły żeńskie nie są dostosowane 
do u cnych wymagań stawianych wychowaniu, £ 


Walutowa uchwała sejnowa nie odnosi s'ę do*Śląske, 
* gdzie na paze stosunki zostaną niezmienione! 


Warszawa, 16 stycznia. |szyńskiego jako do terenu pieblscytowego. gdyż 

(Tzłef.) (G) Przedstawiciel Śląska Cieszyń- |t*ren ten uważany jest za kraj neutralny.Na Śląski; 

skiego, komise nz plebiscytowy p. Zamorskk., odby! na razie pozostaną stoSimkł niezmienione. Po ple: 

z min. skarbu Grabskim konierencyę w sprawie |biscycie sprrwa waluty zostage w porozumienie 
w:lutoweł, P, Grabski oświadczył, że selmowa u- |ze Ślązakami załatwioąn definity wide. 

chwała walutowa re odnosi się do Śląska Cie- 


Rewizya w krakowskich magazynach masarskich 
dała nadzwyczaj obfity wynik 


Kraków, 16 stycznia. | szymek o wadze 4000 kæ., 900 kg. boczków, 600 kg 
(Telef.) (G) Sensacyę wywołała tutaj prze- | Ozorów itd. rązem zapas o wadze rrzeszł 
prowadzona wczoraj rew.zya w magazynach | 17.200 kg. Nadio w biurze firmy znałeziono po 
uiasarskich. Rewrzyj dokonal komisaryat targo- |Zwciemie warszawsk ego Urzędu przywozu i wy- 
wy wraz Z państwowym urzędzm walki z lichwą. | wozu na wywóz 10.000 kg. wędlin i 220 skrzy! 
Wynik rewizyj był nadzwyczaj obf.ty. Znalezio- | lai rzekomo d'a koloni polskiej w Wiedniu. Skiat. 
no cibrzymie ilości węd:n, pochowanych w pi- |Opieczętowano. Równeż i « kilku maych masa- 
wnicach. | tak np. u manc f.rmy Bialik znale- |rzy rewizya wydała obfite rezultaty. Znalezie- 
zono 76 polci wieprzów, 36 kadzi z szynką po|noe bowiem u wszystkich wiele słoniny, sadła 
60 szt. w każdej, 800 kg. Słominy, 1500 kg. sadłą. | smalcu, szynek, kiełbas td. Firma Bialik thnne- 
1600 boczków itd. Równocześnie zaś w sklepie | czy się tem. że zapasy te magazynowała jakt 
tə Ermy było tylko 5 kg. smalcu i 10 kg. sloni- | dostawe dla wojska. Sprawa wymaga jeszcze 
oświetlenia, 


PADEREWSKI WYJEŻDŻA DO SZWAJCARYI | PAPIER ROTACYJNY ZNOWU PODROŻAŁ. 
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15wn0.z.%fe przedstawiają n'ebywate przełado- Warszawa, 16. styczria. p szawa, 16. zz 
Wane prog amu naukowego, i snem jest rówrież (Telef) (G). Paderewski wyjeżdża 17. bm. do| , (Telef.) (G). Dziermiki otrzymały zawiadon: 
dla każdego. Należy iednakże pamiętać, że takie: Szwajcaryi, gdzie zabawi 6 tygodni. n'e od właścicieli fi bryk papieru o znacznem r: 


drożeniu cen tego artykułu Papier rotacyjny «- 


"Amra Zarzuty Si rwiane są dotychczasow. wycho- | 
i a | drożał o 30 pre. 


Ciag delszy na sir- 2. aiei, 


_„GAZETA WIECZORNA", 


wy*waniu chłopców ł szkole męskiej — a wtedy | dizewczyny do przyszłej roł żony i matkt. Czy 


okaże się, że główny powód złego tkwi nie w 
przystosowywaniu wychowania dziewcząt 
wychowania cidopców — tylko gdzieś więbiej. 

Ażeby zraleźć powód złego, należy odpowie 
dzieć sobie m pytanie, co pragnę byśmry widzieć, 
jako ostateczny cel wychowania dziewcząt. Prof. 
Kauoharski, a z nim bodaj że ogó! społaczejństwa, 
udpowie na to: wychowanie w dziewczymie przy- 
szłej żony, matki i gospodym. 

Nikt rozumry przeciw takiemu post. iwiemiu 
rzeczy nie może wystąpić — a jednak to bliż- 
szem wgiądmięciu w sprawę okaże się, że takle O- 
rreślenie celu wychowania dziewcząt w dzistej- 
szej chwiłt nle wystarcza, a raczej, że nioże jest zu 
szczegółowe. - 

A zastrzeżenie to nie wywoluje „Krzyłkliwą a~ 
gitacya fuminstyczna”, tylko realne irwzałędnie- 
uje warunków dzisiejszego życi . 

Przad wojną istaiałg już podobno takie usto- 
Sutlikowa:e dwu płci na a:aszej zientj, żę czwarta 
część kobiet skazaną była przymusowy celi- 
bat. Woina tę różnicę ilościowo Jeszcze bardziej 
pocłębiła, wobec czego nie będzie rvzywownen 
twierdzenie że w chwili obecna nawet przy prey- 
ięcin takiszy stanu rzeczy, iż każdy meżczyzna się 
żeni, nefowa kobet w Polsce obowizzków żony i 
maki bez swej własnej winy spełnić nie może. Je- 
ŚM zaś wcina, na do się zaimosj, pairwa jeszcze 
kilka iat, bo stoszmek tem zmieni się jeszcze bar- 
dziej ra miekorzyść kobiet. 

Czy wobec takiego stamm rzeczy nie będzie 
trochę powierzchownem ujęcie celu wychowamł! 
dziewcząt, jako wychowania z nich przyszłych 
matek, żon i gospodyń? Czy można przy jakimkol- 
wiek ogólnym programie wychowania przeoczać 
iotrzeby połowy młodzieży? 

Możcaby rr. to odpuw edzieć, że przecież wy- 
chowanie przyszłe} Żony, matki i gospodyni w 
dziewzczęciu mie nie zaszkodzi kobiecie, choc ażby 
w przyszłości nie mtała spełniać tej rol. Jednakże 
tak nie jest. Wychowyw mie stale przez szereg lat 
w jedn. kierunki, przygotowywanie do pewnej o- 
kreslonej ro przy niemożiwości stworzenia da- 
emu osobn.kowi odpowiednich warumsów jest 
— mojem zdaniem — okrucieństwem, jest wycho- 
wywariem przyszłych histeryczek, kobiet zgorzk- 
niałych, niemiłych sobie i Iudziom. 

Weźmy realty przykład: 


iehrejmownły panny intelzentne z ukończoną szko 


Dziewczyn1 16 czy; dizewcząt z 


duchowo jest ona do tego dajrzałą? Czy porusza- 


do | nie m ypoważźmiejszych zagadnień życia, które z 


komiecziości przy takim celu wychowania nastą- 
pić musi, odpowiaelnium jest dla tego wieku. Pe- 
wnie, można na to odpowiedzieć. że prababki na- 
Sze w 15 roku życia wychodziły zamąż, w 16 zo- 
stawały matkami i wszystko było w porządku. 
Ale czy maprawdę wszystko było w porządku? 
Wedie obecnych naszych pojęć, dowodem, że tak 
mie bylo i nie jest, jest to gwałtowne domaga ie 
Się reformy wychowania dziewcząt. Wreszcie 
stanowczo Śmiem twiordzić, że w ramach Szkoły 
średniej do przyszłej rok gospodyni dziewczęt. 
wcale się nie przygotowują. Wildziałam owe fikcya 
nauki gospodarstwa w różnych szkołach: raz na 
miesiąc poszczegółna uczenica gotuje jakąs tam 
potrawę itp. Nikt chyba mie wierzy, że w ten 
sposób można napraiwidę czegoś się nauczyć. Jeśli 
zaś tym wiadomościom zechce się poświęcić wy- 
mr gana ilość czasu. szkoła ‘rodna będzie musiała 
ustąpić ze swego właściwego celu. 
Nie w tem więc leży ratimek. Ale gdzie? 
Żądanie prof. Kucharskiego, a z nm wszystkich 
mężczyzn, tudzież kobiet, zajmujących się poważ- 
mie tą kwestya: by kobiety były przygotowane do 
przyszłej roli matki, żomy i gospodyni jest słuszne 
i wychowamie musi uczymić temu zadość, Żądamie 
kobiet, by dziewczęt. byty przygotowane do 
przyszłego życia w społeczeństwie, w  łaktejkoł- 
wiek roli przyjdzie im wystąpić, jest chyba także 
słusznie i także musi być uwzgiędnione, 
Jak te oba wymagania powodzić? 
Na spełuienie pierwszego, absolutnie nieme. 
miejsca ani w szkole powszecimej, ami w Średniej, 
ani w wyższej, Do specyalnej roli matki i gospody- 
ni muszą przygotowywać specyalnie kursy roczne. 
czy dwulemie, od których ukończenia powinno się 
uzałeźmić udzicł mie Ślubu kobietom. Jeśli przepisy 
austryackic me pozwalały człowiekowi, który nie 
wdbył służby woskowa, wstępować w związki 
małżeńskie, o eż słuszniejszem i bardziej uspra- 
wisdłrwócme jest 22dan e, by występowa fe w roli 
żony, matxt i gospodyni um łeżnić od odpow edmie- 
go przygotowania. Że takie kursy imaczej muszą 
w szczegółach wyglądać, o He jako materya! będa 


la średażą, m czej zaś o ile przezmaczone będą dia 
ludi, to samo przez się rozumie. Or- 


17-leinia uczy się dokladnie hygieny niemowlęcia. | ganizacye ich musiałyby poprzedzić specyalne p^- 


Przecież dusza jej to nie szafa z odpowiedwemi| ważne rozważania. 


sziuńiadkami, w które możma wedle woli różne wia- 
domości wkłh dać, ale Ścisły Splot uczuć, myśli i 
pożądań. Zajmowamie się życiem dziecka budzi w 
niej, bo budzić mus szenag uczuć ł przgnicń, któ-| © 
rych zaspokojer*a następmie szuka. Co dzieje się. 
jeśli go nie znajdzie? Nasiępuje, co nastąpić musi: 
wykolejerie jednostki. 

A dałej z tak'ego ustosuwkowania się lezbo- 
wemo osobrików abu płci wynika czysto realma 
notrzeba 1 konieczność zarodkowania. Co więcej 
£ obecnego polożenia budującej się Polski wymi- 
let m'eodzowma konieczność wciągnięcia do pracy 
szerokich mas kobiat. Jesi praca ta ma rozwijać 
sję normalnie, musi dana jednostka być do niej 
przygotowana. Szkoł , Średnia w zasadzie ma być 
szkołą ogólmo-kształcącą, ma kłaść podwaliny pod 
przyszłe wyrobienie iedmostce zdolności do tej 
czy oweł pracy. Jako uprawiająca do wejścia mu 
uniwersytet mà wreszcie, co z tego wynika, do 
tych studyów niładzież przygotowywać. 

Jeśli zaś wedle mroaektu prof. Kucharskiego 
siworzymy osobny typ żeńskiej szkoły Średniej. 
bo wkł dając w wian jel naws wiadomosc potrze- 
bre przyszłej żonie, matce ł gospodyni. uczynić 
musimy to kosztem usumięcia jakichś przedmiotów 
sgowiązuijących w męskiej szkołe, wobec czego 1 
wstępu ma unfwersyie okazać się muszą w Wy- 


kształceniu dziewcząt A fies luki, które wywońują | mmeożgrość 


u profesarów uniwersytetu sluszne 2) 


na złe przygożow! mis kolie do studyów uniwer- 


Syteckich. 
Wreszcie cardzo stnie naota 


Go się zaś tyczy szsały powszechnej | Śned- 
nej dla dztewczat, tę nmszą one być ogó 
kształcące, tik, jak to ujął projekt mäysteryaity. 
Celəm ich must być wychowanie człowieka w ko- 
Jiecie, a tm poln szy, im głębszy będzie ter 
czływiek, tem lepiej i prędzej dostosuje Się on w 
przyszłości do każdej roli, jakąkolwiek by mu los 
przeznaczył. Że w godzinach nizobiętych progra- 
mem obowiązujących zajęć moga i powinny zaj 
mować się dziewczęt. nawet już w szkołe średk.iej 
yospodarstwom mp. tł osobno zorganizowanych 
sursach, to jest rzeczą naturalna i łatwą do wyko- 
nania. 

Z typów szkoły średniej. przedstawionych 
przez program tmimsteryalny nałodpowiedmie.szy 
dla dziewcząt cbeonej chwóds wydaje mi się typ 
mienwiszy, matematyczno-przyrodniczy. 

Może się wydać to absurdem, że dla lotnych 
pelnych: tartazyi umysłów dziewczęcych uwa- 
Żatn ża typ odpowiedni tak Ścisły, jakim iest mate- 
imatyczno-przyrodniczy. Otóż © to właśnie idzi 
Dość blagi i niereafności w wychowaniu dziew- 
cząt. Dość rozwiiania w nich wrodzonej im skłon- 
mości do ust rwicznego bmania w obłokach. Dość 
przysłowiowego braku zdołmoŚśct do logicznego 
braku myślenia. Powołana na równi z mężczyzmą 
do pracy w społeczeństwie musi wykazać kobieta 
lagiczmego i realnego Dbramii: życia i 
ść słego wykonywania pracy. 

Naturzjnie, że obok tego typu mogą istnieć i 


|imqe Jednakże przy projektowanem upaństwowie- 
loby zakwestro-. 


miu szłtół żeńskich Średnich ten powinien być bra- 


wiwać wartość przygofowamia 16 czy 17-letaicji ny pnzedewszysikiem w rachubę, choćby z tego 
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względu, że jiko bardzo kosztowny (laboratorya, 
muzea itd.) usiłowamiem prywatne zneal.oować 
SIĘ uke da. 
Take postawienie sprawy przerazł tych 
wszystkich, którzy marzekają (i słuszińę) mau prze- 
ciążenie dziewcząt w szkole  Średmiej. Samo 
brzmienie nazwy: typ  matemutyczno-przyrodać 
czy odstraszy niejednego. Więc jeszcze truiniej- 
sza Szkoła, gdy dziewczęta i tak tedwie dyszą 
pod ciężarem wtł czającej w ich głowy wiedzy? 

Jeśli, co jest prawdą, chorują | karlecia wsku- 
tek przełądowawia programu szkoły średniej, to 
wina tego tkwi nie w wysokości jej poż omtu, nie 
w identyczności planów z szkołą męską, tylko 
właśnie w przedstawionej przez prof. Kucharskie» 
go bezmyślności jej tworzemó, a dalej w wadach 
dotychczasowej szkoły Średm'ei wogóle, a v*esz- 
cie w owym owczym pędzie, z jakim ogół dyw 
cząt rzuca się do szkoły Średniej bez względu na 
siły fizyczne i zdolności umysłowe. 

Rozwiązanie problemu szkoły średniej wazó- 
le, a szkoły żeńskiej w szczególności, nie leży w 
obniżaniu jei poziomu w stosunku do słabych zdel- 
ności szerokiego ogółu dziewcząt, tecz w ścisłej 
seiekcyi. Szkoła średnia Skonstruowamu wedłe 
planów ministeryalnych, potrafi bez przemęczania 
młodzieży rozwijać jednostki o średnich  zdulno- 
ściach. Kto tej mierze nie odpow'ada,, ten, — mojem 
zd miem — powinien ustąpić ze szkoły Średniej, 
bez względu na to, czy to jest chłopiec czy dziew- 
czymta, 

Dla tych jednostek nałeży tworzyć całe sze- 
ragi szkół zawodowych o silnej domieszce owólne- 
go wykształcenia, Nigdy bowiem nie mogłam zro- 
zumieć. dlaczego naprzykład do tego, by być „u- 
nzędeiczką' elektrowni trzeb mieć mature gim- 
nazya aibo dlaczego łatwiej dostą'e posadę w 
inag stracie osoba ze Średniem wykształceniem, 
niż absolwentki: ze szkoły handłowej. Jeśli te 

przesady, małące źródło w austryackiej czci dla 
glrmazywm odpadną, odpadnie też ze szkoły Śre- 
dniej cala rzesza dziewcząt o słabych zdolno- 
ściach, które męczą się przez 8 4 t nauki po to, by 
następnie dostać posadę manipulantki pocztowej, 
hb irme podobne sanowisko. 
ə Szkoła średnia zaś pozostanie dla przymzę. 
mniej średnio zdolnych i Średnio silnych dziew- 
czat. Wychowa ona z nic człowieka pelnego (w 
gulejszym zakresie ma tego dokonać już szkoła 
powszechii ) o rozwiniętej wszechstronnie duszy. 
Jeśli los każe takiej jednostce spełniać rolę matki i 
żomy, to po przejściu owego projsktowanegu kir 
su spani ona dobrze Swe zadanie. Jeśń zaś prze- 
zmaczonem jej będzte iŚĆ sanrej przez życie, to 
mając przod sobą wskrzany cel ostateczny: dobro 
społeczeństwa, na tej czy owej placówce, służyć 
mau będzie bez histerycznego wyrzekania na zmar- 
nowame życie, bez tradycyjnego oczekiwania ne 
męża do pięódziesiątej wiosny życia. 
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wedlug słys. poematu A. Puszkina. 
Ilustracya muzyczna P. Czajkowskiego potę: 
guje wrażenie całości. 


ZAKŁAD 
Dra Antoniego Blumenfslda 


Choreby skóry, włosów. Kosmetyka 
l=ltars la. Gnoroby wensryczne. 
Röntgen. Lampy kwärcowe Darsonwalizacya. Endos<o i; te, 

i atermią. 
Lwów, ui. Klementyny Tańskiej 1, obok hotela Gsorze'». 4. 


EERE D mi SSk6Ż GROR 


Lwów, Akademicka 5. 17988 


Nr. 5033 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Niedźwiedź rosyjski niepokoi Indye. 


Wiedeń, w styczniu. 

„Vorwśrts” psze: „Nieuwe Rutierdamsche 
Courant* donosi, że Churchil w mowe swej 
mia! oświądczyć, iż amerykański handel ekspor- 
towy wzrasta z każdym micsiącem rod względem 
tozfegłoścj i wartości. We wszystkich prawie 
większych gałęziach przemysłu roi się od zamó- 
wień, nietylko dła rynków krajjwych, aie i za- 
granicznych. . Church il podkreśli wyraźnie do- 
niosłość torozumienią się. Powizdziaął On, że ie- 
$E padną podpory obecnego rządu, przy dze do 
steru partya robotn cza, która nie dojrzała jesz- 
sze do tego, by wziąć na siebie odpowiedzialność 
za rządy. Chiurchi]] zaznączył również, że wielka 
flota jest niezbgdna. 


Five-G-CIocK u prezydenta 
ministrów Tusara. 


Praga, w styczniu. 

Prezyfent ministrów Tusar mieszka w da- 
wrym pałacu Lobkowtza ma Hradczynie. W 
tych to salach, obwieszonych gobel nam, na tle 
przerychiu starożytnego rodu, przyjął prezydent 
nrmistrów kancierza Austryi dra Remiera, sekre- 
tarzy stait I rzierentów, którzy stawili s.ę tn Tie- 
to, członków rządu czesko-słowąckicgo, naczel- 
ników władz praskich i wybitnych polityków. 
M'nister Tusar zachował i teraz swój miły spo- 
sób bycią, który już dawnie: zjednał mu ogólną 
synspatyę, w czasach, gdy był ieszcze wicepre- 
zydantem  paramentu austryackiego i posłem 
czesk m w Wiednit. 

— Jakie wrażenie odnosi pan minister z do- 
tychczasowego toku rokowań? 

— Zdaje mi się, że sprawa pó dzie dobrze. 
Na każdy sposób stwiandz é należy dobrą wolę. 

Mato to być zebranie czysto towarzyske. 
Wszakże jedno pytanie, obiegające teraz całą 


Mów ac o strasznej katastrofie w Rosyl, po- 
wiedzial? Churcheh, że cień moedźwiedzią rosyj- 
skiego wywoluje niepokój w Indyach. Wojska 
Kolczaka zn kmęły podobno doszczętnie, a Deni- 
kin jest w poważnem niebezp eczeństwie. Jego 
klęska pociągnęłaby grożne następstwa, zwłasz- 
cza da Amglii. Trzeba mieć te wzzłędy na oku. 
rozważając sytuacyę w Niemczech, choćby to dla 
Angli miało być niemiłe. Nie można Pozbawiać 
się usług przeważnej części raizdo!niejszej i naj- 
piln ejszej rasy. należy jadnak uważać bacznie, 
by mie dać się zbałamuc é Niemcom. 


wie wszyscy obecni biorą udziął w rokowaniach. 
Wynika to, rzecby można, sammo z siebie, że 
temat obrab.any na komsyach znajduje ciąg dal- 
szy w rozmowach prywatnych. Czlonkowie rzą- 
du czesko-słowackiżgo podkreśłają przy każdej 
sposobności swą dobra wolę. Austryaccy sekre- 
tarze Stamme przystuchują sę temu z Jobrą wia- 
rą. Wszyscy zgadzają się na to, Że "nastrój ze- 
wnętrzny iest Świetny. Niebawem rozstrzygnie 
się, czy uprzejmość członków xuabinetu czesko- 
słowackiego przybierze kształty konkre'mz. 
Duży szmat dawnych czasów ożywa w tych 
salach: Tusar, jako gospodarz, Tomaszek prezy- 
dent czesk ego zgromadzenia narodowego. dr. 
Baxa burmistrz Pragi i inni politycy czzscy, któ- 
rych im ona równie dobrze znane są w W edniu, 
jak w Pradze. Na usta cisną się wspomnienia z 
owych lat. Politycy czescy mówią z we'ką wia- 
rą o sile swego państwą i swego narodu. 
Prezydent mnistrów Tusar zaprasza "a her- 
bate. Są tam kanapki z bułeczek i sławne cukier- 
ncze produkty praskie. Wszystkie wybitne 
strormctwą czeskie były reprezentowane przez 
swych leaderów na ratc'e u premiera. Brukowało 


Pragę, wciska się i tutaj. Każda rozmowa, choć- | tylko narodowych demokratów. Kramarz i Ra- 
by się nawet zaczynałą od ogóinišów, kończy | szin są nieubłagami, 


sę pytaniem: Co słychać zs zbliżeniem? Bo pra- 


Nowe maryonetki. 
Pantominy w muzeum austryac<iem. 


Wiedeń, w styczn u. 


syonizm, dał w muzeum austryąckiem próbę swsj 


Ryszard Teschner, malarz, grafik, plastyk, | wszechstronności. Na scence odzgrane zostały 
«tóry zajmuje się też sztuką stosowaną i posia- |dw.e pantcneny maryonetck. Spektak] poprzedz ł 
da znajomość wszelakich styłów, począwszy od | wykład literata dra Wymetala o rozwoju teatru 


+ 


VEON HERRMANN. 
Sztkając cienia... 


— Wedrowcze, tego wieczora los skrzyżował 
tasze drogi. Znużeni podróżą, przyszlśmy obaj 
wypocząć w tej wysokiej sali, podle ogniska, I bez 
wą'płenia, zadziwił cię smutek mojego oblicza, 
bowiem w oczach twych czytam choć usłySzen a 
o mojem życiu. Pragnę opowiedzieć ci zeń jedno 
zdarzenie. Oio słodka godzina mroku. Zarysy i 
»ółcienie złewają się i merzchną. Ukoienie wis- 
szora sprywa w tej ciszy. Lampa gaśnie. | ogień 
zaśnie. Rozżarzone drwa dymią. Posluchaj. . . 

Urodziłem się w mieśce z marmuru i chwały. 
uuki trynmialne wznoszą się w n.em szeroko roz- 
piçte, Na pacach stoi tłum posągów, zaś w kate- 
drach unosi się jeszcze woń obrzędów i wspomnie- 
ue królów. Nasza uboga rodzina rzemieślnicza 
m'eszkała w Starożytnej uliczce. Pospołu z brać- 
m! przeżyłem mrodość promienną. Rodzice ko- 
chali nas ta, jak kochali się między sobą. RoŚliŚ- 
my. Ożywiał się w nas piom.ań wnętrzny ducha. 
I mijały lata spekojne. .. 

Nawprost naszego mieszkania wznosiła SIę 
Stara, pańska rezydencya o murach omszałych. 
Wokół nici park psen woni, szumiący od skrzy- 
det. Rzesłbyś, siedziba n ezamieszkała, gdyby nię 
miody śm ech, zasłyszany niekiedy pod  gałęzia. 
Żyła tam przy sędziwym ojcu dziewczynka pię- 
tnastotetnia. Podobna była Nocy, o gwiezdnych 
Oczach i włosach, tkanych z mroku... Była na- 


suhodniego prymitywu, aż po dzis ejszy ckspre- | maryonete: 


|wszystko pekna. Choć odeszła, przytomny by 


<« od najdawniejszych jndy.skich i ja- 


duszy jej obraz. Catymi dniami nasłuchiwałem je. 
głosu. Byla mi królowa merzeń i zjawą nocnyci 
widzeń. Przyszła taka chwi.a, w której zdjęła mu 
chęć, by mówić jej o miłości, Wszakże tyiekro: 
już przychwyc!a mię na ekstazie! Lepiej byk 
milczeć, Tym sposobem inłoda patrycyuszka nie 
mogłą ani obrazić się mym hołdem, ani obrazit 
mnie swą wzgardą.  Chowałem tedy zazdrośni: 
w duszy ubożuchne szczęście, iż niek edy uśmie- 
chem odpowiadała na mote spojrzenie. Lecz ow 
pewnego sierpniowego ranka wielki kocz zajechał 
przed jej bramę, przyja! calą drżącą w  wiotkiz! 
sukni i uniósł, 


Odijechałem i ja i przez pięć długich lat olbrzy- 
mia fala krwawa miotala mną w swem łonie. A 
ieśli zbielały mi włosy | pobladła twarz, to przeto, 
ż więcej niż raz ogiądałem Śmierć z blizka. AŻ 
pewnzgo dnia wojna skończyła się, ja zaś wróci- 
em do swojego miasta 

Zbliżywszy się ku domowi, stanąłem jak wry- 
ty. Ze starego zamku zostały jeno mury zczernia- 
łe i ziciące pustką; park wygłąda! jek s'os pni i 
drzew zwęglcnych.  Wprędce dow edziałem się, 
że starzec i jego ośrka straciń wszystko w klęscz. 
Widziano ich, jak wracali pod gradem pocisków 
by unieść z soba to, co ocala. Odziani w liche su- 
kne, od'echali biedacy. Nie wiedziano, dokąd. Nie 
wr.Ca.1. 

Wówczas serce moje wybuchło. Krzyczałem 
w głos niedolę swą ! miłość, Nie zważając na bia- 
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wańskich komedyi kuk'ełek t cieniowych. aż do 
stąrowiedeńskiego i monachijskiego Kasperi- 
theater"; teatr Teschmera jest syntezą Zaąchcdu 
i Wschodu i zenitem sztuki maryonetek. 

Określenie to przecenia niewątpliwie dzieło 
Tesohnera, które jest bardzo ciekawą i wdz ęcz- 
my, a zarazem udątną próbą wyłaniania się £ 
szab'omu tego genre'u i ożywiania go nowym po- 
mysłem artystycznym. Teatr maryonetck, znał 
dujący się na fronce wystawy, zdob  rysz:q. 
złocona fasada. Dźwięk egzotycznego instrumca- 
ta oznacza początek widowiska. W sali ściernria 
sę i wraz daje się słyszeć coś w rodzaju crkie. 
stry, której mcnotormie czarowną melodya od- 
razu wytwarza wiaściwy baśniowy nastrój. Zło- 
cone drzwi fasady otwiera ą się, ukazując oczom 
widzą wulkaniczny krajobraz: tam gra Się oat- 
tom na, osnuta przez Teschnerą na tle legendy 
jawańskiei „Ofiarna Śmierć Kosuma*. Bezdzietni 
małżonsowie błagają boga góry ognistej, Brómó, 
© potomstwo., Bóg obiecuje ich wysłuchać, gdy 
złożą ślub, że ofarują mu dzieci, skoro tyfko do- 
rosną. W mastębnygn obrazie widać uroczystość 
rodzinną w gronie dorastających dzieci, boga. 
przypominającego o Ślubie i ofarowanie nab 
mlodszego syna za wszystkich. 

Teatr Teschnera różni się od zwykłego tza- 
tru kukiełek przedewszystkiemi konstrukcyą. Fė 
gury ne wiszą pa sznurkach, lecz są wprawiane 
w ruch od dołu, zapomocą prawie niewidocznych 
sztabek. Tym sposobem umika się niezda mych, 
pajacowatych gestów, a uzyskuie ruchy dużo 
większe, naturalniejsze, pełne ekspresyj. Bardzo 
wykw mtnie strojne i pomalowane iigurynki u- 
mieją klękać, zasypać, padać sobie w chjęcia -- 
a w chwi'ach rozpaczy i przerażenia, mimo ca- 
łej stylizący, sprawiają wrażenie prawdziwych 
ludzi, Oto też Teschnerowi idzie: pragnie on. by 
jego maryonetki netylko rozweszłały, ale mogiy 
też wywierać wrażen e seryo. Ale i komizm uda- 
je się machybnie drugiej pantominie „Księżn ez- 
ka i wodnik“, w której kukielka owego wodnika 
oedznaczą się groteskową żywością ruchów. De- 
koracye, kostyumy i oświeilonie sceny są rö- 
wnósż pomysłu Teschnera i wykazuią niezwykłą 
oryginalność. 


RBP o BOOT Wn 
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ania rodziców, postanowiem iść w pościg Za 
„zczęściem które odzszło. Ucieklem z domu. Pū- 
cłem się w drogę na Ślepy traf. Od tego czasu 
vciąż szukam. Przebiegłem niejeden kraj. Oto już 
lziesięć miesięcy. Dziesięć miesięcy! Nie odnala- 
sem najlżziszego śladu. Może przepłynęli mo- 
ze. .. albo zmienili się tak bardzo. .. Ale pewna 
-yją jeszcze. Kiedyś ich dogonię. Znasz teraz mo- 
4 historyę? 

Nie waż się żałować mnie! Niech nikt mnie ni: 
żałuje! Jestemże szczęśliwy, czy nieszczęsny? Nie 
wiem. Życie moje ma cel uroczy. Prawda, że 
sierpię, nie mogąc go dosięgnąć. Ale przecież mózgi 
nym zobaczyć ukochaną w  łachrmanach Żebra- 
czych. wyschłą, znędzniałą. Nie byłaby tak pięe 
«na, jak moje marzenie. Jutro, gdy gwiazdy zbie- 
ina, podejmę znowu pielgrzymkę ku niedosięztej 
iej piękności. O, wędrowcze! nie oddałbym tej nie- 
ustannej tułaczki za żaden spokój. Póżniej kiedyś 
cenisz ma mądrość, jako nie godzi się za żadną 
cenę rozstawać z uroczym cieniem marzenia. . . 
Bo tylko marzenie równe jest pragm eniu. . . Ów 
zasię, w którym niemasz ni marzeń, ni pragnień, 
podobny jest, wędrowcze. tym oto chybotiiwym 
lśnieniom, mrącym w tej głuchej, wysokiej sali 
podle ogniska o wystygłych pop.ołach. . . 


Sr 4 „GAZETA WYDCZORNA” 


Relacya 70 marek na 100 koron uchwalona l 
Wsześcia ulgi bądź odrzucone bątź odesłans do kom syi 


Warszawa, 16 stycznia. | Nie jest to skąpstwo, lecz poczucie sprawiediiwo- 
4PAT.) Na wczorajszem posiedzaaiu Sejmu | ść, kieruje jej czynami 
no przemówieniu mnmtstrą Grabskizgo poseł ks. Jako Ostatni mówca sprawozdawca P. Dr. 
Lubelski zaznaczył, że Rząd odp erał zarzuty przeciwników projektu 
cała Maiopgiska odczuło boleśnie uchwalenie | rządowego 

proiektu rządowego i sprzeciwił się rezotncyom pp. Diamanda i Thona. 

i prosił o uchwalenie relacyi trnalooolsk ej. popiewąż ich uchwałznie byłoby przyznan em s.ę 
Po zambnięcia dyskusy: zabrał glos imis- |do tego, że Izba popekuila niesprawiedliwość, 

zem mmiejszości p. Loewenstein. Spadsk matki P. Zagórski oświadczył, że otrzymał depeszę 
tlumaczy mówca tem, że ziemia leży odłog em, | od lwowskiego narodowigy Związku nabotnicze- 
a warstąty są mizczyńne. W ruchu byłą tylko | go, który ośwadczyt się zu rezolucyą rządową. 
grukarnia państwowa, bitóra wypuszczała marki. Przystąpiono do głosowania, 
Mówca rolemizuje z wywodami nin stra skar- | Artykuł t przyjęto w zwykłem głosowaniu, Do 
bu, nazywając go mmisirern dyalektykiem, któ | art. 2 zgłoszone były cztery poprawki. 
zego argumenty trafiają tylko do psychiki shu- Poprawkę p. Federowicza ustanawiającą re- 
chaczy. Przechodząc do sprawy relacy zauważa, la 
że relacya jest tó stosunek krociowej wartości, | 297S 
a więc 
iakże istotnej wartości jednej wa!uty do drug ej. 
Marka rolska była polską edycyą marki mnie- 
+nieck ej. Stosunsk korony — do chwili wyrę- 
dzenią okupantów — był ten sam do marki nie- 
wmieckiej, co do marki poiskiej, Rząd polski pod- 
drzyniywał dalszą cm syę, a ciągłość emisyvi ro- 
dz domniemanie ciąglości relacyi. 
Marką polską w dzisiejszej swej osrowie jest tyt- 
ko asygnatą, uprawn'aiącą do udziału w przy- 
Szłej rogułacyi waluty, 
a więc i przyszłej em.syi złotych polskich, Zada- 
niem nąszam jest usta'ié klucz odpowiednei re- 
partycył. 
Nie żądamy od państwa ax foniga więcej, 
aniżeli nam Się należy, 
gle chcemy bronić zasądy równych cięzarów i 
równego podzialu. Bryan jako kandydat na pre- 
zydenta  amzarykańsciego, zwalczając walutę 
złotą, powiedział, że złoto wprowadzając przy- 
mus, esi pomownem ukrzyżowaniem ludzkość 
na ztorym krzyżu. Ta uerzyżowana iidzkość ję- 
czy przez całych 6 lat t me może się pozbyć 
skutków, ujawniających się w rosnącej drożyżnie 
4 głodzie. 
Mówca wyraza przekonane, ze 
przyszłą wą!utą Światą nie będze wzlutą złotą, 
iecz walutą kredytową, 
opartą na bogactwie i produkcyi narodów. Dotąd 
tak mie jast. Zamm to nastąp państwu potrzebne 
jest złoto. Gdy na zasadzie kruszcowej wprowa- 
dzota będze waluta polska, będziemy się rozli- 
cząć z tem, co damy ł z tem, co bierzzmy. sA 


85 : 100 odrzuciła 
izba w zwykłem głosowaniu. Poprawkę p. Dia- 
manda o ustanowieniu rel cyi 

80 : 100 odrzucono 
w imiennem głosowaaułu 260 kiku głosami przeciw 
200. Tak samo | 
odrzucono poprawkę p. Osieckiego o ustauowienia 

relacyi 73 : 100 

188 głosami przecłw 88. 

N stępnie orzyięto art. II w brzmieniu provo- 
mowanmem przez rząd zmacziią większoścą Głosów, 
natomiast 
rezolucye wniesione do tego artykułu przez pp. 
Dłamanda ł Zagórskiego o podwyżkę dla robotmi- 


rzucono 

Z tego powodu powstała ogromm wrzawa na ta- 
wach posłów 
związku robotniczego. 

Nastypwie przylęła rzba resztę “artykutów i 
całą ustawę w 2 } 3 czytaniu, tudzież rezolucye 
propomowi. ne przez kordisyę, W dafiszym ciągu 

odesiano do komisyj 

rezolucye p. Okonia w sprawie ułatwienia ludno- 
ści bledne] wymiany gotówki wedle kursu przod. 
wojennego, p. Wojdalińskiego o wyrównanie u- 
rzędnikom ł robotn'kom Straty, które wynikną z 
wahań kursu aż do czzsu ustalenia się relacvi przy 
obrotach towarowych, wreszcie rezolucyę p 
Buzka, wzywającą ninistra skarbu, ażeby w pro- 
jekcie wykupna koron przez skarb zrstasował za- 
cą miży Końcu Swezo yno Enia POROŚ. za- sade, Że dla posiadaczy munielsze! 'lości koon, aż 
sługi Matopolski, która semimo olbrzymich strąt | 19 20-000 kor. stosowany ma być kurs wymiany 
wojesnych odn estonych, Sama zerwała się do! WYŻSZY Od normalne”. 

Obrony kresów z zołemi rekami. ta Na tem posiedzenie zmknieto, Nastepne po- 

Malopojska lekcy! patryotyzmu od uixogu siedzenie we wtorek. 20 bm. o godz. 4 popol. 
nie potrzebuję, Gio i 


Koronę i berło carskie b>iszewicy 
przywieżli do Krakowa. 
Sersteejne a dotąd niecprzu dzone pogi sid, 


Kraków, 16 stycznia. |gdzie rzeczywiście znałe”lono jakąś starą koronę, 

(Telef.) (G) Wczoraj rozeszły się tu sensacyjne |parę pantofelków ozdobionych drog mi kamicnia- 
pozłoski, że gdzieś na Każźmierzu ma się zuajda- |mi, dyadem i jeszcze klika przedmiotów kosztowe 
wać w przechowaniu ui mniej, ni więcei tylko ko- |mych, nieznanego pochodzenia. Wedie iniormacyi 
rona samego cara, oraz berio carskie, Konoy te |iedrych dzienników Sprawa pochodzenia wyjaśwa 
mieli przewieźć do Krakowa bolszewicy | ukryć jejsię w ten sposób, że właśc'cij ich jest zbieraczem 
gdzieś starannie, aby je sprzedać amerykańskim |amtykwaryuszem, wedle lyirych. przedmioty zna- 
milionerom, którzy wedle pogłosek także już do |Iezione u niego wskazują ma pochodzen.e ich Od ja- 
Krakowa przyjechał. Władze zaczęły poszukiwa- |kiegoś archimandryty. 
nia į idąc za Śladami pogłosek przeprowadziły re- Cm 
wizyę u dr. Adolfa Szwarca przy ul. Wolskiaj 3, 


TV. KORPUS MACHNY ROZBITY. 


o n za] 


się do żadnej party! rebowały kogo się tylko da- 
Wiedeń, 16 stycznia. llo i urządzały szczególnie straszliwe pogromy, 
Telet) (w) Z Moskwy donoszą: Bandy Mach- wymordowały one akolo 20000 żydów, tak że w 
ny zostały przychwycone ma Ssd od stacył A- "eXtórych miasteczkach nie pozostało z nich ani 
postolowo przez jaden z sowieckich pułków. Uda. Sadu. 
ło się oddziaitom czerwonym rozbroić IV. korpus, 
Machny, wziąć do niewoli dowódcę tegoż korpusu, | WŁAMANIE DO NOWOSĄDECKIEGO TOW. 
jedną bateryg armat, karabiny maszynowe i wiele ZALICZKOWEGO. 
Kraków, 16. stycznia. 


innego maieryału wojemiego, Obliczanie jeńców 
jeszoza nie ukończoma Bandy te nje orzvzuwajace Ct) "Q), Z Nowego Sag nadeszón do dv- 


ków w wysokości 20 pre. względnie 30 pre. od-jx 


socyafistycznych i marodowego |p 


Ce a i A= 


rekcyi tut. połłoył domiesienie, Że w nocy z 13. ma 
14 bm. nieznani sprawcy włznii ti się do kasy tam- 
tejszego Tow. zaliczkowego į skradli 100.060 kor, 


ŚWIEŻO WYKRYTA SPEKULACYA. 
Warszawa, 16. styczria, 

(Tetof.) (G). Dziermki tutejsze donoszą o świe- 
żo wykryte) spekulacyi, wpraw4 mej przez speku- 
lantów warszawskich. Oto wysyłają oni do Ame- 
ryki telegramy i opłacają z góry odpowiedź. Opła- 
ta za odpowiedź wynosi w Wi rszawie 700 marek 
Adresat w Ameryce zrzeka się odpowiedzi, wo- 
bec czego urząd tęlezraficzny amerykański zwa- 
ca mu należytość za 100 słów, po cenie tamtejszej 
t. 1. po pół dol ra od słowa, czyłi 50 dolarów. 
Przy zamianie na walutę polską wynosi to 6506 
marek, a wiec przy jednej takiej depeszy pomy 
słowi spekulanci zarabiają około 6000 marek, M-i 
łopolanom zarzucają w Warszawie spektńowanie 
o koronę, a tymcz sem p. minister skarbu ma pod 
bokiem tak piękny kwiatek spekulacji, 


POCZTA LOTNICZA W AZYIL 
Wiedeń, 16 stycznia. 
(Telef.) (u) Z Londynu donoszą: Mędzy Lon- 
idymem a Karachi rozpoczęła się iuż rzgularna DO- 
cztowa służba lotnicza. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Lwów, dnia 15 stycznia 1920. 


Ruhle carskie po 100 rubli 170— 173:— 
Ruhle carskie po 500 — == 1/2— 1752$ 
Ruble dumskie = óe 
Korony —— 7850 8150 
Franki €rs neuske = 1175 1156 
Franki szwaje. 2475  —=— 
Funty sterlingi 506-— 500— 

olsry amer. 12275 12373 


—— 285— 30)-— 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Merki polskie 123:50 125 


Lei rumuńs ie 


Rub e po 500 216— 21450 
Pożyczka Z r. 1914 98:50 
Baals kraj. gal. 4 i pół pra. 105 —— 


Ruch słaby. 


Po zamknięciu numeru. 


(—) Skon ofiar katastrofy sknilowskiej. Dziś a 
godz. 3 rano zmarły w szpitału powszechnyan E- 
stera Schmeck, licząca lat 16 i Rucicia Schreck, 
licząca It 17, z powodu poparzenia, jakicgo do- 
znały podczas eksplozyń eteru i benzyny w jada 
cym pociągu między Skniłowem a Stawczarmumi. 

Na osta niem p ssiedzeniu I ady miejskiej 
został d sygnowany przez Polskie Stronnictwa 
Postępowe, na miejsce bł. p. Tobiasza Askena- 
zego, zra ry w naszem mieście przemysłow ec 
o. Leon Appel. 19350 


EN 
NADESŁANE. 
„Wesoła WyciLra* 


scenka lit: rackostatyzycnia „MIRAŻĘ 


od nazwą „WESOŁA WVDRA* nad kawiarnią 
ixi Ż w pas Żu Mikolascha 

ad dyrekcyą p. A I1CZYSŁA1WA WOJTASZKA. 
Ud 16. stycznia nowy program- Rewieta aatyryczno- 
'o'itrczna piór. Z. Orwicza pod reżyser .ą artysty tentra 
rai jskiego p. Fotygo-Felańs-ieg> „Oj! ra, Oj! ra“. ory- 
una na polna warszawska: W. jtaszek-Zielińska. Taniec 
zarowsie Pag miniego odegra Faster. Pierot i Colome 
ina tulien-Fedorównra. Ma kiza Bebe-Liliien. Komedya: 
net ar ystyczny Piernikof. Zie ińsza w nowym repertuar 
rze? Fedorówna — fantazye rosyjs-ich piesni od k mer 
: wiele inny h rzeczy. — Piik o godz 9. wieczór. 
Co 8 dni nowy |rczram. 19333 


Faiby „KOLORYT" 


do w!asnorecznego ufarbowania materyi są bez: przecznie 
epsza od wsze kch dotychczas znanych ma rynku farb 
aiemieckich Dostać m żna w aBiakaci ekładach aptecz- 

nych, kooperatywach, składa'h farb i mydia:riach. 
Przedstowiciel na W sch 'dnią Galicy;: TEODOROWICZ 
WELESZCZUK i SPKA, Dom Handlowy, Lwów — 
Sykst'ska I. 14. 13964 


AUTOMOB L osobowy, kryty (Lan. au et), marki 
Renz, w zn .komitym stanie, okazyj. ie do sprzedania. = 
Kraków, piac Wisiovole 17, telef. 2391. — Tamże kilku 
':ksug'wych samochodów renomowanych marok aa no: 
wych gumach, u tychm:ast do sp: zedanir 19324 
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„QAZETA WIECZORNA”. 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 16. stycznia. 
O POLSKOŚĆ MIAST. 


(zet) „Iromadśka Dumka“ przyniosła bardzo 
znamienny artykuł p. n. „Polska a Ukraina", z 
którego okazuje się, jak to delegatka Czerwone- 
go Krzyża p. Russowa „zazdrośc Polakom pel- 
nych szkół, ficznych księgarń, tych wszystkich 
obfitych Źródeł kultury. Uniwersytet, poł.techni- 
ka, wyższe szkoły handlowe, bezlik szkół śred- 
wch I powszechnych. A wszystkie one nabte 
młodzieżą, przygotowuiącą się do służby narodo- 
wi i ojczyźne. Jeśli pomyśkmy, żę na Ukraine 
od lat sześciu nauka tak, jauby zupelnie zam Ika, 
że nasza nalepsza młodzież musi skladać z $e- 
bie największą ofiarę, a nie korzysta z rłudów 
wiedzy, stanie się zrozumiałe, czego p. Russowa 
zazdrości”, A oto klka refleksyj z Warszawy: 

„Nowoczesny organizm narodowy bez iud- 
ności miejskiej — to organizm chory, waród-ka- 
leka, Tu przed waszymi oczyma szły ze swoimi 
sztandarami organizacye właśc cidi domów, «up 
ców. przemysłowców, szewców, krawoów, bu- 
downiazych, kolejarzy i t d. i t. d. A za lasem 
chorągwi — świata mie widać. Nieliczne deputa- 
cye chłopsk c były tylko ledwie dostrzegalną de- 
koracyą tego nieprzejrzanego tłumu. 

Mimowoli przypomina mi się wieczór sierp- 
nowy w Kamieńcu Podotsk m i manifestacya u- 
kraińska z powodu oswobodzenia Kijowa. Co 
rrawda, była oma spontaniczna, bez przygoto- 
wania, wojskowa część uroczystości (eybra, na- 
wet imponująca. Ale pubiiczność! mubiiczrość! 
Praw e sami Galcyanie i urzędnicy, niepodobn: 
do təgo nieprzejrzanego tłurnu, który imponuje 
sama masowością, 

Zrozum atam, dlaczego ta 

Polacy tak zabiegają o szpolszczenie młast. 

A w walce o zdobycie miast nic niz wstrzymu- 
je Polaków, nawet pogróżki w Sejmie, że w tej 
walce utracą Polacy Mińsk, Wilno 1 Gaiicyę 
wschodnią. 

Polacy chcą, żeby miasta -— mózg i nerwy 
narodu nowoczesnego — były vylączne w ich 
rękach. A my? I u nas praca w tym kiorunku Po 
rr, astach nie jest bez widoków. Tylko pracy, rra- 
cy jeszcze raz pracy! Drobnej, codziamiej, ra- 
dującej się z nabycia każdego skiepu, kucreraty- 
wy, szkoły, pracowni", 


DR. PETRUSZEWYCZ W PARYŻU. 


„Hromadška Dumka“ donosi, że dr. Petru- 
Sszewycz ma interweniować w Paryżu u sompe- 
tenanych czynników ententy, iżby do def nitywne 
zo załatwiena kwestyi ruskiej postaraly się o 
zinianę systemu w okupowanych ziemiach 1us- 
kich. Stosuje się to przedewszystkizm ð. „tukra- 
tskiej (P?) Gał:cyi. 

W zwązku z tem pozostałe szereg Spraw 
Qutury praktycznej, jak sprawa odszkadowań dla 
misrytucyi i iudności za zniszczone lub zatbra- 
ne nienie, sprawa powrotu zbiegów po! tycznych 


urzedników, sierót i rodzin, których ojców justy- 


fixowana. 


DR. ŁOZYŃSKIJ NIE JEST CZŁONKIEM 
DELEGACYI POKOJOWEJ. 


„Wmpered* zamieścił Hist dra M chała Łozyń- 
sklego, z którego okazuje sę, że dyktaior zacho- 
Gngeukraińskiej rzpubiiki zwolnił dra Łosyńskie- 
so listem z 12 grudnia wb. r. od dalszych zajęć 
w dęjegacyi parysk ej. Obecnie dr. Łozyńskii 
wchodzi w skład biura „Komitetu niezawisłe! U- 
tra'ny*, jako jaden z sekretarzy, oraz w skład 
komitetu redakcy'mego pisma „L. Europe Orien- 
iale“, który wydaja socyalistyczne grupy Państw 
narodowych. powstałych na terytoryum carsk ej 
Rosyi. 


PODRÓŻ DZIENNIKARZA WŁOSKIEGO NA 
UKRAINĘ. 


Redakcyę „Wperzdu” odwiedził bawiący 
trzejazdem we Lwowie korespondent dziennika 
TZyinskiego „L' Idea Nazionale", m Antonio Pe- 
Scarzol, który zamierza przedosiać się na Ukra- 
A celem mozmania tamecznego życia | *tosun- 
rów. 


NOWE MRZONKI PANSLAWISTYCZNE. 

(zet) Z powodu ostatnich oświadczeń dra Kra- 
marza pisze „Sławianskaja Zarja“: 

„Naród czeski nie pójdzie za nowymi gproro- 
kami, nie sprzaniewierzy się swojej historyi i tra- 
dycył, lecz w duchu swoich Koliarów, Szafarzy- 
ków i Pałackich pozostanie wierny idei zjednocze- 
nia wszystkich wolnych narodów słowiańskich! 
A Słowiańszczyzna, przepojona nowym duchem 
swobody i demokratyzmu zwali swoje wewnętrz- 
ne sporne kwestye zgodą, osiągnięta na skutek 
perspektywy ziednoczenią się słowiańskiego o zna- 
niu wszechświatowem, a zjednoczona w n'erożer- 
wałną całość — w stosunkach przyjacielskich ze 
sprzymierzeńcami zachodnimi stanie się siną o- 
stoją wolności i pokoju wszystkich narodów. pół- 
dzie przeciw wszystkim. pragnącym naprowadzić 
na fudzkość okrucieństwa wojny." 


DOŃCY MOBILIZUJĄ SIĘ! 

(zet) „Wielkie koło wojskowe” wojska doń- 
skiego, pseudoparlament „oblasti“ dońskiej wydał 
odezwę do armii į} ludności, w której czytamy: 
„Przyszłą godzina zaciętej walki kozactwa i lep- 
szych Rosyan z komisarzami, W welce tej polg- 
czyli się: kozacy dońscy, kubańscy, terscy, astra- 
chańscy, górale i armią ochotnicza. Droga jest je- 
dna: zwyciężyć gwałcicieli, odbudować jedną, 
swobodną wielką Rosye. Tyły są zmob lizowane. 
Wezwano wszystkich zdolnych do broni. Zmobiłi- 
zowano konie. Rekwiruje się ciepłą odzież, składy 
materyi, Wszystko dla frontu! Tyty winne służyć 
frontawi!** 


Mafy f> leton. 


zz 


FRANCIS VIELE GRIFFIN. 
LA MOISSON. 


B yszczą ście niska — 
kios w bróg złożony 

cieù sny ciska 

Dyszą zagony 

w rozkosznem drżeniu, 

a w pełnym blasku słońca 
żeńcy z ochotą 

rżną kłosów zło o. 


Spoezynek w chłodnym cieriu -= 

śmiech m i żarem niema konca — 

a znowu d lej nieco 

ochoczo kroczą kosiarze — 

błyszczą się kosy w siońca j:snym żarze, 
tysiące is ier nircą, 

B żeńcy, zg dnie sunąc się gromadą, 
zboże wciąż kładą. 


Za nimi w tropy 

dziewczyn tłum stąpa bosy 

i kędy zboże :laść się zacznie 

wiążą je w snopy. 

Inne znów, gnąc się co chwila w pasie 
zbierają bacznie 

pozostawione, rozrzucone kłosy. 

Tam dałej z-sie 


skr ypią wozy, — ! ro*zą ciężkie woły, —4 


śmiec', g ar wesoły 
z skrzypen m wozów mi sza się pospoły, 
wszystko tętni ra oścą z o fiteg źniaa. 
— A namwstyd czoło rumieńcem okrywa... 


W cep'e tych kłosów ziotych 
zacząlem z cicta 

gwarzyć ci o tych; 

co ani Seją, ni orzą, 

lecz zdając się na Opatrzność bożą 
pią życie z udzego nielicha. 


I o tych ci grarzyłem, — ciszej jeszcze, 
co czują głód i śmierci dreszcze, 
"śmierci tak smutnej, że brak im odwagi 
do wyjawi nia prawdy nagiej, 

że się samotnie kez skarg umiera, 

że choć się sialo, — pionu się nie zbiera... 
bo głód i duma prawdziwa 

za wi lkie są, by głośną skargę nieść. 


Taka to był: onych gadek treść, 

htórem ci szepiał tam w zbożu — we żniwa. 
Przełożył? 
Kazimierz Rychłowski. 
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yty francuskie 
w Warszawie. 


Warszawa, 15 stycznia. 

Z inicyatywy redakcyi „Journal de Pologne“ 
odbędzie się w Warszawie szereg odczytów fran- 
ouskich, które wygłoszą wybitni l.teraci, publicy- 
ści i politycy francuscy, zaproszemi przez redak- 
cyę „Journala“, Pierwsza serya tych konferencyi 
lodbędzie się od 24 bin. do 28 marca, Temawm be- 
idzie: „Le rayonneineut polonais en France" i „La 
| pensee francaise contemporaine' — prelegemami 
zaś pp.: Andre Lich'enberger, historyk Funk- 
Brentano, redaktor „Echo de Paris“, Franc-No- 
hain, Maurice Barres, krytys muzyczny Jean 
Chantavoine, sexretarz generalny „Union Fran- 
caise“, Pawe! Gault er, depmowany Marc Sang- 
nier i senator Józci Noulens. 
| Serya druga, na temat „La France pendant la 
guerre də 1914--1918', odbedzie się ad 16 kwietnia 
do 20 maja. Prelegenci: sławny generał Castel- 
nam, gem. dz Maud' Nuy, gen, Bel'p, Lows Barthou 
z Akademii francusk ef, msgr. BewidrtNant, członek 
Akademii, historyk Madelin i inni. 

Niebawem ogłoszone zostanę tytuły poszcze- 
zólmych odczytów, 


Na m=rginesis aktualności. 


DO „ZŁOTEJ“ PUBLICZNOŚCI! 
Warszawa, w styczniu 

Sąd warszawski — p'sze p Roquigny w „Jour 
[nal de Pologne“ — skaza! na grzywnę 600 marek 
pp. Plainifauteuille za to, że podkzas przedstawie» 
at opery „Fidelio“ hałaśiiwem swem zachowa- 
niem uniemoż] wiali sąsiadom s/uchanie uwertury. 
Na świadka wezwano dyrektora Młynarskiego. 

Pp. Pla.nlfauteuile nie mogli żadnym sposo- 
bem zrozumieć, za co ich karzą, Cu za spektaki 
przerywa? W czem przeszkadzali? Nic przecież 
nie grano, Skoro kurtyna była spuszczoną, —— Mu- 
zyka? To rzępolenie nazywacie uwerturą, to trze- 
ba byio przediem powiedzieć! 

Pp. Plainifzimeuilie podnizśli gwałtowny pro- 
test przeciw tej krzywdzie i oświadczyli, że wic- 
dzą już, co sądzić o „Fideliu*, na którym porzą« 
dnych ludzi w ten sposób się traktuje. 

Wobec tego, dywekcya Opery, wzruszona do 
głębi niewinnością oskarżonych, kazała rozlępić 
w korytarzach teatru afisze z następującymi prze- 
pisami: t 

Prosi się Publiczność: 

1) Nie klaskać przed końcem przedstawienia 
(pod tym względem należy ustąpić pierwszeństwa 
kuniyn a, która zaczyna ruszać się najpierw); 

2) Nie kłaść puszek od sardynek na ranspie 
p.zed sceną; 

3) Ne wycinać kwadratów w czerwonym ak- 
| samicie, którym obite są fotela; 

4) Nie wolać na aktorów po nazwsstma, ani na 
aktorki po imieniu; 

5) Nie wrzucać ogryzkow w puzon w orkie- 
strze; 

6) Nie brać kardynała Brogm z „Zydówki” za 
kardynała Richeieu i nie wołać strażaka w cza- 
sie imkantacyi ognia w „Walkiryach“; 

7. Nakoniec nia zabierać wypożyczonych u 
biletera lornetek i nie mylić się w szatni. 
| Oto pouczenia, wydane dla tej publiczności, 
[która niedawrg nazwano w Paryżu „złotą“ -~ 
|kończy z francteką kurtuazyą p. Roquigny. 

Ile wobec tego punktów marsialoby mieć sado 
bne ostrzeżenie u nas? 3 


BI. p. dr. Antoni Nick. 


Lwów, 16. stycznia 

Onegdaj odprowadzońo na miejscę wiecznegt 
spoczynkn nową ofiarę tyjusu plamisiego bł m 
dra Antoniego Nicka, pudpor. W, P. 

Bł. p. dr. Anton’ Nick był w czasach przedwg 
iennych jedną z najbardziej znanych postaci wśród 
młodzieży akademickiej Lwowa. W życiu polity- 
cznem żywy brał udział, pracując na niwie asymi- 
lacyi w Tow. akadem ckiem młodzicży poiskiej w. 
m. „Zjednoczenie” Vtórczo też dzierży! prezes 


Str. 6 „QAZETA WIECZORNA”. 

ność z jaką rachumki były prowadzone. Każdy od- 
dział, kasarnia, czy szpitał złoży dokładny raport 
z wyszczególmieniem wydatków. Przy tej sposo- 
bmości podnieść należy niesłychaną gorfiwość pul- 
kowmika Lindy w optekowaniu się żohierzem pol- 
skim w tem co dotychczas zdziałał i w projektach, 
które buduje na przyszłość. 


rę. Zashrgą bł p. zanarłego było, iż stosunki pofi- 
życzne į towarzyskie pomiędzy Tow. akad, „Zied- 
uoczenie* a innemi polskiemi zrzeszeniami w mu- 
rach naszej Wszechnicy, były bardzo Ścisłe. 

W czasie wojny, pełnił slużbę wojskową w 
armii aus*r. po przewrocie politycznym wstąpi 
dó armii polskiej, gdzie osiągną! stopień podporu- 
czniką, W Tarnopolu, na posterunku, legł powalo- 
ny szerzącym się groźnie tyfusem plamistym. 

Wiadomość o śmierci bl. p. dra Antoniego Ni- 
cka wywołała ogólny żal w szerokich kołach jego 
przyjaciół, towarzyszy politycznych i znajomych, 
jako też współczucie dla rodziców bł. p. dra Nicka, 
którzy w nim stracili ubóstwianego jedynaka. 
r EEN NON 01 uu ww” o. E 


KRONIKA 


Repertuar Teatru miejskiego 

W piątek, 16 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
„Madame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego 
z mp. Korolewicz-Waydową, QOstrowską, Łow- 
czyńskim, Sieroszewskim i Jeleńskim. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popoł. „Suł- 
kowski' trag. w 5 akt. St, Żeromskiego z p. R. 
Bóhikem w roli tytułowej. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 7-mzj wiecz. 
„Księżnczka dolarów“, operetka w 3 aktach L. 
Falla z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogdano- 
miczówną, Załęską, Kulgowskim i Miłoszą. 

W nedzielę, 18 stycznia o godz. 3 popołud. 
„Rycerskość wieśniacza* opera w 1 akcie Mas- 


wy maszyn, który sę odbył 10 b, m. w salach 
Kasyna, zelektryzował cały Lwów, inteligzncvę 
wszystkich sfer i zawodów. Więc dawno już nie 
było tak rojno w ubikacyach Kasyna a ;atrzące- 
mu się na ten różnobarwny, cudny kobjerzec 
kwiatów — kobiet i czarne morze fraków zda- 
wało sę, Ż2 to jest ten przedwojenny karnawał 
Lwowski, opiewany w tylu romansach. Protek- 
torai balu objęły panie prez. Neunrannowa, hr. 
Pinińska, hr. Tarnowska oraz pp. gen. Gołogór- 
ski, ks. Lubomirski i roktor Matakiewicz. N e- 
zwykle wykwintnie przedstawiał się bufet, któ- 
rym zajął się kom tet gospodyń balu pod hatutą 
inż. Wangowei a przy pomocy pà Zbierzchow- 
Bogdańskiej, Serbeńskiej, Wernickieł, Bielskiej, 
ksiej, Ostaszewskiej, Benieckij, Barwińskij, Pir- 
gowej i w. in. Przy Szampanie asystowały pan e 
Kron, prof. Cieszyńska i Krynicka, którą też spo- 
tkał splendor zostania królową oalu. Lecz głów- 
nym motorem całego bału był niestrudzony Ko- 
mitet balowy pod przewodnictwem Otowskiego 
a przy pomocy kolegów Szawłowsk ego, Krzycz- 
kowskiego, Brzękowskiego i w. in. Praca ich cr- 
cagniego z pp. Małecka, Wolińskim i Okoński udal. sę moralnie a: pezynś(śl vokaśny pA aA 
ka A szy Sanal. z 2? A [90% a AZ 2 

w rolach głównych. „Pajace““ opera w 2 p | ELO 20.009 kor)= ramea o Gi. 
Przy odzłosie dwóch muzyk, w atn->sferzz wy- 
twornej i sympatycznej, bawiono się i tańczono 
ochoczo, oddając księciu Flirtowi bogatą daninę. 
Więc nejedna panienka, usypiała po balu Z re- 
frenem p'osenki na ustach  Niemasz chłopca nad 


O A RE R A W ZEE O RE 


Leomcavalla z pp. Argasińską-Choynowską, 
końskim i Ign. Mannem w rolach głównych. 

W niedzielę, 18 styczn a o godz. 7-mej wiecz. 
„Zatrutyć* zdrój“, dramat w 3 akt. W. Rogowicza 
w niezmien:cuej obsadzie, 


~Q 7 M 
technika“. (h. z.) 
xnepertuar Teatru wodewilowego I Zapasy cukru ł mąki. — Z powodu 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), wzmianki pod powyższym tytułem uad- 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stolńskiego | syłaią nam następujące wyjaśnienie: Fabryka 


uł. Legionów |. 1.. 2030 

Piątek, 16 styczna o godz. 7.30 wrecz. „Pro- 
tdkcya*, farsa; „W kawiarni", farsa; Balet w 1 
odsłonie; „Zwaryowane podwórko”, operetka, O 
godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu war- 
szawskiego. 

Sobota, 17 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Zwaryowane podwórko‘, operetka; Bajet w 1 
odsłonie; *Protekcya", farsa; „W kaw a-ni‘, far- 
sa. O godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu 
warszawskiego. 


— mieiscowtych buraków ma nie wiele i prowadzi 
kampanię kosztowną i uciąźliwą; nie ma więc mo- 


Pozatem posiada ona murowany magazyn zupeł- 
nie odpowiedni dla przechowywania cukru, który 
dzięki temu nie może uledz zspsuciu. 


raków, posiada olbrzymie mumowane magazyrcy, 
mogące pomieścić bardzo znaczną ilość cukru. Je- 
szcze w sierpniu za czasów Petlury wojska _ol- 
skie zabierziły z Szepetówki resztki zeszlłoroczte- 
go cukru, którego nie zdążyli wywieźć bolszewicy 
i ukrińńcy, obecnie zaś cukier w obu fabrykach 
jest zarekwirowamy przez władze wojskcw: — 
które stale czerpią Zo na potrzeby wojsk, a eks- 
porcie więc mowy być nie może. To samo doty- 
czy zapasów zboża ł malki, które to artykuły, ule- 
gając rekwizycyom są zupełnie na wyczerpaniu. 
(s-i) Tygodnika ilustrowanego pierwsze dwa 


—g— 


Repertuar teatru lit..art. „Czwórka“ 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XII. od 16 stycznia codzienne o 
godz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występ! Ro 
muald GIFRASINSKI w swej słynnej kreacyi ja- 
ko „Nuta Bemol, xape'maister, diriżent i maestro, 
Anda Kltschman i Marek Windheim w nowych 
numerach solowych. Część II. „Bigos noworo- 
czny”, aktualna rewia w 2 częściach pióra s ółki 
autorskiej „Ki-Zbi-Or*. Nowe postacie i wkiadki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawal, 
„Globus Ga 'zwelt, zagraniczny podróżnik“ w wy- 
konaniu R. Gieras'ńskiego, Kolporter „Swis'ka 
Codziennego" i in. 19176 


Antorińska, niedawno zajęta przez wojska polskie 
w sali 


Bal słuchaczów Politechniki wydzjalu budo-- 
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(s—0 Bajofńskie ceny w Kijowie. Rządy bol- 
szewickie spowadowały tak szaloną  drożyznę 
cen na targu kijowskim, o jakizż my. wyrzekają” 
cy przy każdej sposobności na „podłe czasy”, ne 
mamy najmniejszego wyobrażcu.a. I tak koszto- 
wał tam funt chleba czarnego 40—200 rb., chleba 
białego 80—225 rb., cukru kostkowego 150 rb. 
grysikowego 60—80 rb., soli 40—60 rb., masła 
250—300 rb., ziemniaków 50 rb., mesa 180—200 


„rb., czekolady 800 rb, ciastek 300 rb.. a ćwiartkę 


mieka 200—300 rb. 

(—) Kradzicże tramwajowe, Dug Majerowi, 
szearezgowcowi W.P. z M.ńska, w tramwaju K. D. 
skradz ono wczoraj portfzl z 1.800 mk. i 150 kor. 
— W tramwaju K. D. Stefan Bury liczący 18 lat, 
wyjął wiczoraj z kieszeni palta Maryi Chilek pugi- 
lares z 500 K. Kradzież zauważono więc sprawca 
pugilares z gotówką rzucił na ziemię. Burego are- 
SZtowano. 

(—) „Zguba*, Na ul. Legionów „zgubił“ wczo- 
raj pyrotechnk Stansław Kucharski portfel 2 
4000 tor. 

(—) Różne kradzieże, Z zamkniętego mesz- 


|kania Nuch ma Wurma, przy ul, Kordeck'ego l. 19 


skradzono garderobę, wartości 5000 kor. — Na 
pl. Węglarskim wczoraj skradziono Paul nie Cwe- 
nar z torby torebkę z 410 kor. — Wiaścicielce 
mieczami M. Jaworskiej, przy ul. Kopernika l. 28, 
skradzicno wczoraj z pwnicy kurę i większą lość 
węgla wartości 1000 kor. — Ze strychu realności 


przy ul. Kołłątaja |. 8, skradziono wczoraj b'zli- 
znę wartości 4000 kor na szkodę Józefa Gold- 
wassara. 

(—) Gośce wesefni płacą Za... skradzione 
prześcieradła! Za brakuiących 40 prześc eradeł, któ 
re skradł w szpitalu epidemicznym przy ul. We- 
teranów „pan młody“ Stefan Jacków. o czera już 
donosił śmy, aresztowani goście podczas wesela 
w miedziełę na Zamarstynowie złożyli wczoraj 
na częściowe pokrycie szkody 7000 kor. A to: 
Józef Winkier 3000 kor., Anna Winkler 2000 kor. 
i Józefa z Wirklerów Kunicka 2000 kor. Zabawa 
zatem weselna nie zbyt tania! 


KOMUNIKATY. 
Związek Słuchaczów Inżynieryj zwraca się 


ido swych członków tak obecnych jak i byłych, 


Bilety od 9—5 w składzte nut G. Seytarta (ul. | Maraczewskiego p. t: „Na dalekim cmentarzu”, | 


początek powieści E. Ligockiego „Płonące Reims“ 
— rzewne wspomnierie prof. Chrzenowskiego o 
Kazimierzu Glińskim, szereg przekłzdów Cięglewi 
cza z poezyi nowozreckiej, oraz cały szereg zdjęć 
akmałnych, z których najbardziej interesujące są 
zdjęcia z Murmania, 

Wykopaliska kolo śwłątyni Asklepłosa w 
Eridauros. W starożytnej Świątyni Askleposa w 
Epidauros w północnym Peloponezie. odkryto no- 
wie wykopaliska. Mianowicie w pobliżu n edawno 
odkopanych portyków, w których prawdopodo- 
bnie leczono Świętym snem chorych klie:riów 
boskiego lekarza, odkryto nowy portyk, wykła- 
dany mozaiką, przedstawiający — jak się z.aje 
— uroczyste obrzędy ku cze Asklepiosa. Prócz 


Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasię teatnit 2031 
0 


Z Uniwersytetu Jana Kazimłerza we Lwowie: 
W miesłęcu grudniu 1919 otrzymali na uniwersy- 
:ecje we Lwowie: a) stopień doktorów praw: $. 
Melmann — B. Goldfrucht — St. Roman Gergo- 
wioz — J. Kłanper — St. Al. Antoniewicz — Am. M. 
+. Novak — M. L. Schochtel — B. Sziagowski — 
Stan. Jurkiewicz — J. Kamteński — K. M. Wolisch 
— M. M, Redisch — E. J. Jankiewicz — H. Fiter- 
nik; — b) stopień doktorów medycyny: B. Turtel 
M. J, Prokopowicz — S. Taube. 
img) )Posiedzenie sprawozdawcze Komitetu 
wiłił dla załogi, urządzonej pod protektor:tem 
pułk. Lindy i bar. Jorksszowej odbyło się wczoraj 
ropołudniu w ratuszu. Ostateczny wykaz docha- 
dów i wydatków zostanie przedłożony za. kilka dni 


nych resztek termów rzymskich, odkryto dwa 
~ ma razie stwierńwić należy niesłvchaną smien- 


budynie z kolumnami i posąg Hermesa 


wy o bezproduktywnem leżeniu tych zapasów. -|ążzby raczyli zwrócć książki wypożyczone z vr 
| blioteki Związku, 


rodziny i 
którzy w czasie 


zarazam uprasza 
krewnych byłych słuchaczy, 


Fabryka| wojny bądź to polegli lub zginęli, ażeby łaskawie 
Szepetowieckz, przy niesłychanie małej ilości bu- | książki i skrypta po nich pozostałe, a pieczątką 


Związku opatrzone odesłali, nadto do autorów i 
wydawców dzieł tzchmicznych jakoteż społecz 
nych, by w mysśl idei podrresienia wiedzy w ko- 
łach naszej młodz eży do zrealizowania tejże def 
przez nadsyłania swych wydawnictw -—-. przv- 
czymić się chcieli. Adresować: Związek Słucha- 
czów Inżymieryi, Politecimika, Lwów. 

Chór żołnierski zaprasza wszystkich śpiewa- 
ków, oficerów i żołnierzy na próby, odbvwające 
się we czwartki o godz. 7 wiecz. w Kasyn e ofi- 
cerskiem, m. Fredry 1 I. p. 

Wielki wieczór z taficami odbędzie się w sa- 
lach Kzsyna miej. i Koła liter. 18 bm. pod proto- 


numery z r. b. przynoszą między inmemi: rzecz | ktoratem p. zener. Gołozórskiej, i p. zen. Madzia» 
prot. Chrzanowiskiego „Oda do młodości na tle e-| ry na dochód Przystani i herbaciarni na Podzam. 
poki”, szereg poezyt Tetmajera z niewydanej dc-| czu staraniem Komitetu Obywe telskiego Polek 
tąd seryi AII, szereg wsponmień z Murmania E. | Prześliczne niespodzianki kotyfionowe, karnety, 


bufet suto i wykwinmie zaopatrzony. Śczyną wy- 
twomną publiczność, której komitet gwarantuje do- 
bra i ochoczą zabawę. Zaproszeni i bilety można 
otrzymać w lokale K. O . P. pt. Akademicki 1 od 
12—1 i w sekretaryacie Kasyna od 4—6 pop. co- 
dziennie. 3797 


B KE E A M 
KOMUNIKAT. 


Centralny Zarząd mieiskich kuchen wo. 
jen-ych ma do zbycia około 90 becz k o poje: 
mności 80—160 litró *, oraz około 5 ctn. i lepek 
i den, tudzież około 100 kilogr. luźnych ob:ę zy. 

Reflektanci zechcą wnieść oferty ; isemne do 
biura Zarządu przy ul. Ormiańskej I. 2, III p. 


tego, obok wielkiej cysterny, na północ od owe-|W term'nie do 31. stycznia, gdzie też zasięgnąć 
go krużganku, w miejscu, w którem gościniec | TOBA przed tym terminem biiższych informacyi. 
do Naupti dzieli cysternę ‘od dawniej zna!ezio- |19347 


CENTRALNY ZARZĄD 
m:ej.kich kuchen wcjennych 


— s 
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Tunel między morzem M 


„QAZETA WIECZORNA". 


E. 7 


z) 
artwem a Śródziemnem. 


Gigantyczny pomysł zamienienia Palestyny w kraizę „mlekiem i modem“ płynącą! 
Eksp.oatacya parładów asfaltu Sodamy I Gomory projektowana 


Londyn, w :tyczi u. 

Plany kolonizacyi Palestyny na wielką ska- 
ię, skłon ły inż. Alberta Fliarthą do rzucenia śmia- 
łego pomysłu, którego celem jest wyzyskanie 
różncy poziomów między Morzem Śródziemne 
3 Morzem Martwem. Plan Hiortha prze vidue 
budowę tunelu o Kierunku ze wschodu na zachód, 
któryby biegł od Morza Śródziemnego do Mar- 
twego po Pod Jerozolimą. Tunel ion przeprowa- 
dzałby wodę morską z Morza Śródziemazżzo aż 
do zachodmich wzgórzy dolnego biegu Jordanu. 
Z tego punktu płynęłaby wodą ruram do zbior- 
ników, znajdujących się na poziom e Morza Mar- 
twego. Turbiny zaś owych zbiorników "rzeobra- 
żałyby siłę wodą na elektryczność, wystarczą- 
łącą dla zaopatrzenia calego kraju w św atło, w 
ulektryczną się motoryczną i do poruszania tlo- 
czni wodnej u południowej krawędzi jez. Gene- 
zaret. 

Hydroelekirvczną siła miałaby być zużytko- 
wana do następujących chów: 

1) Bo produkcy mitratu z powietrza i wy- 
dobywamia soli z wód Morza Martwego (i'ość 
soli obliczono na 2 cetnary na tonę wody mor- 
skiej), a następnie dła dobywania asfaltu. 

2) Do pradukcyi św atła elektrycznego i si- 
ły elektryczne: dla calego kraju. 

3) Do goru»zania na południowem "JYbrzeżu 
jez. Genezaret tłoczni, regulującej .uchy wód 
owego jeziora. W odpowiedniej wysokości porad 
normalny*n Stanem wód przeprowadzone zosta- 
ną dwa kanały, prowadzące z morza równolegle 
do rzek: Jordanu. Przy pomocy tych kanałów 
wodą będzie rozmrowadzona za pośredni *wem 
low alnych centrów irrygacyjnych po rolach, cpa- 
uających ku Jordanowi. W tən sposób dz ęki na- 
zgromadzeniu zapasu wody i dzięki szeroko po- 
mysśląmej regulacyi udą się nawodnić setki tys ę- 
cv hektarów terenów, położonych puwyż 'j jez. 
Genezaret Uda się nawet może, o ile starczy 
wódy, przeprowadzić trzeci kanał, bieg :qcy ró- 
wnòlegle do Jcerdamu wybrzeża jnorią, celem 
nawodnenią doliny Saronu. Odpływ wód tędzie 


M.lżeństwo ks. R dziwiłiowej. 
Nowy Jork, w styczniu. 


Prasą amerykańska zajmuja się obecnie Żywo 
bizkim rozwodem b. księżn czki doiarów, która 
dzięki swemu posagowi przemieniła się w praw- 
dziwą księżniczkę; obecnie jednak sprzykrzyła 
sobie splendory książęce i oświadczyła wyraźnie, 
że chce. powrócić do stosunków, w których się 
wychowała i nie pragn's nadal nosić nazwiska 
swego męża. 5 lipca 1910 r. wywołało wśród mię- 
dzynarodowej arystokracyi rodowej i pieniężnej 
poruszenie, małżeństwy obecnego ks. Antoniego 
Albrechta Radziwiłła z mrs. Dorothy Parker-Dea- 
con, zawarte w Londyne. Ks. Radziwił! liczył 
wówczas 24 lata. Ojciec jago. ks, Jerzy Radziwiłł, 
który zmarł w Wiedniu w 1914 r. służył w armii 
pruskiej, w pułku gwardyjskimi, zaś matka jego 
ks. Marya, z domu Branicka, była znaną piękno- 
ścią na dworze pruskim, gdzie nazywano ią „„kSsię» 
żniczką Bichette*  Owdowiawszy, mieszka na- 
przemizn w Rzymie i w Warszawie, Małżeństwo 
ks. Radziwiłła wywołało zdziw enie, 
powodu pochodzenia jego żony, ale także d.atego, 
że doszło do skutku wbrew woli całej jego rodzi- 
ny. Mianowicie babka jego, Francuzka, z domu de 
Castellane, sprzeciwiła słę żywo temu związkowi. 
Matka księcia zwróciła się wprost do papieża, p00- 
sząc go © sukurs w tej sprawie. Dopiero po trzech 
latach rodzina wyibaczyła księciu mezalians. Po- 
siadłości Radziwiłłów, będące wówczas pod za- 
borem rosyłs' im, mianowicie zamek Nieświsż, w 
gub. m ńsktej, został bardzo zniszczony w czasie 
newolucyi. M'ody książę osiadł obesnie w Bor- 
dighera na Riwierze, księżna zaś w Kzymie. Po- 
wód, dła którego żąda rozwodu jest dosyć osobli- 
wy. Twierdzi manowicie, że do małżeństwa tego, 
którs swego czasu uchodziło powszechnie za To- 
mantyczny zwłązek z miłości, została zmuszona 


nietylko Z | 


Skierowany ku Morzu Śródziemnemu. Do tych 
celów meażna będzie użyć tysiące ista ejicy h Cy- 
stern i intonuących wodociągowych ti. ąCzeń, 
pochodzących z czasów króta Dawida. 

4) lHydroetektrycznych sił będzie można tzyć 
| dia założena wielkich so'arni celem  Produkcvi 
zwykłej soli z wody śródziemnomorskiej. W tym 
celu, w pumłkcie, gdzie stykać się będą rury tur- 
binowe z tmelem, można wybudować kanał, z 
którzgo wodę morską spuszczać się będzie w ce- 
m utkich warstwach ma rozpalone złotczm razie 
skaly, okalające Morze Martwe. Woda się ułotni, 
a sól da się w zwykły już sposób zbierać ze skal. 

5) Dla wrrowadzen a hodowii ryb, celem za- 
rybienfa wód i jezor odpowiedniemi rybami. 

6) D'a osuszenią płytk ei części południowej 
Morza Martwego przez przerrowadzenie odro- 
wiednej tamy w kierunku zachodyim i w tzu 
sposób urmożliwiema ekspłoatacyi rozległych po- 
błaców asfaltu Sodomy i Gomory. 

Koszta tego projektu n.e są zastraszająco 
wietkie. Gzcloy czna mapa Palestyny Pokazuje 
bowiem ma Pierwszy rzut oka, ż teren przedsta” 
wia dogodne warunki dla przekopania tunelu, 
łakkolwiek może narotkać ną czne przeszkody 
pod postacią gorących żródeł. Kosztą owego ka- 
mału łączącego Morze Martwe z Śródziemnieni 
opi czorło na razie na b'isto 40 milionów dolarów, 
do czego dodać należy koszta instalacy: zlektry- 
oznej, karału i urządzeń irrygacyjnych. Procenty 
ft amortyzacya kaptału, wynoszącego ogółem 
około 60 milionów dolarów, musiałaby być roz- 
łożona ma te wszysike urządzania. Jeżzi więc 
połową ciężaru obciążyłoby się produkcyę tech- 
niczną (mitrat, sól, asialt, silẹ elektsyczna), a dru- 
gą przerzuciloby się ną gospodarstwo rolne, O- 
grodmictwo, gospodarstwo leśne, to z zrzyb! Żo- 
nych obłiczzń, na których jedyne można się op'e- 
rać i z cyfr analczicznych urządzeń przeprowa- 
dzonych w ostatnich 10 latach w Azyi Amery- 
ce, wnosić można, iż cały ten plan ina widoki 
powodzenia. 
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wbrew swej woii, Należy jednak przypuszczać, że 
wybrała ona ten motyw, celem łatwiejszego uzy- 
skamią rozwodu. Rodzina Deacon mia!a zawsze 
szczęśce do przygód romantycznych. Siostra ks. 
Radziwiłłowej miss Gladys Deacon, równizż osoba 
niezwykłej urody, zawarła przed wojną małżeń- 
stwo z b. następcą tronu, z którym często grywała 
|w tennis. Trzecia siostra. miss Edyta Deacon, ro- 
izeszłą się z narzeczonym swym, mlilonerem 'z Bo- 
jstenu, już po trzech zapow edziach i wyszla za 
mąż za pewnego adwokata, z którym żyła bardzo 


nieszczęśliwie. 
Ekonomis 
Ei RISIQ. 


Ze sfer bankowych. 


Lwów, 16 stycznia. 


Walne Zgromadzenie Polsk ego Związku 
Urzędników Instytucyi Finansowych i Kota Iwow- 
skiego odbylo się dnia 21 grudnia 1919 w sal 
Towarzystwa Pelitschniczyego przy licznem ja- 
wienu sę członków. Na wstępie obrad uchwało- 
no jednogłośnie protest w sprawie prowizoryum 
Galicyi wschodniej i rezolucyę <q stałem grzyłą- 
czen em Galicyj wschodmtizj do Polski i przesła- 
mię tejże na ręce odpowiednich władz polskich i 
zagranicznych. Po ziożeniu sprawozdania przez 
prezesów Związku Koła lwowskizgo i udziele- 
miu zarządom absołutoryum, nastąpiła bardzo o- 
Żyw:ona dyskusya, w czasie której zgłoszono 
szereg wniosków i powzięto nader ważne schwa- 
ly. Poruczono Zarządowi Zw ązku dopilnowanie 
wprowadzenia noweli do ustawy o ubezp ecze- 
miu pensyjnem, by ubezsieczenie to dawalo rze 
czywiście wystarczające Środki do życią tak > 


merytom, lak wdowom | sierotom;  postaranią 
się, by wkładki do funduszn pensyincgo w cało- 
ści wpłącały mstytucye; lokowanie  furyduszt 
samoobrony w akcyach i udziałach instytucyi f- 
fiatsowych; rozszerzenie Związku na całą Pol. 
| skę przez zakładanie fli po wszystkich miastach, 
mających instytucye tmensowe; jak nalszvbsze 
Przeprowadzenie regulącyż płac i wprowadzenie 
pragmatyk służhowej, odpowłądającej duchowi 
czasu; założsnie we wsz "ch  instytwącyach 
kasy sanroccemocy urzedu. ci. 

Uchwa'ono następnie podnieść wkładkę nre- 
ssc na 4 K. a z tego 25% na fundisz samo- 
obrony, do którego przelamno także 25% z pczo- 
Stejcy0 wedle bilansu —- funduszu «drętowcęe. 


Na konec wybrano nowy Zarząd Związxu. 
do w crego weszli jake prezes Stan. Szavtowski. 
zaś Maryan Kowarz, Mięczysł. Tuski ; Stam. 
Bielecki, jako wicsprezesi, prezesem zaś Koła 
lwowsi, ego wybrano Maryana Kowarza. 


Apelem do- Zarządu Związku, by ze zdwo- 
icną energią zabrał się do pracy i naktaniał ko- 
legów w całe” Polsce do wzięcia udziału w obro- 
nie wspólnych mtieresów i do wałki o słuszne 
prawa, zamsunięto obrady. 


Kronika „Ekonsomisty*, 


(55) Zakłady Stąrąchow!ckie. lstnizjsie w 
b. Kcngresówce Zakłady Starachowickie, tow. 
akcyjne, którego akcye oieszą dẹ wielkim Poby- 
tem na gełdzie warszawskiej, przechodzą obe- 
cme w nowy okras rozwyłu, którego wyrazem 
są przemiany w organtzacyi towarzystwa. Do- 
tychczasowy kapitał 2,250.000 rb. powiększony 
ma być do 50 milionów marek przez emisyę 
100.000: akey po 500 marek. Działalność towa- 
rzysiwa, posiadalącego 41.465 morgów lasu w 
ziemi Radomskiej, bogate xopalgie rudy żzła- 
zneż | obszerne zakłady metalurg'czne, TOZSZe- 
rzchłą być ma obecnko na łabrykacyę bront! i a- 
mminicyi. W tym cetu przeprowadził zarząd Za- 
kladów Starachowickich rokowan*a z nowo po- 
wstałą spółką akcyjną p. n. „Fabryka bromi i amu- 
meyi“ į wspólnie z mią przystąpi do zalożemia 
odnośnego przedsięb orstwa fabrycznego. Z pode 
wyższego. kapitału 50.000 akcyi po 500 marek 
na sumę 25 milogów nabywa wsponmiana spół- 
ka: „Fabryka broni i amunicyi*, pozostałych zaś 
50.000 akcyi dotychczasowi akcyJnaryusze. 


OGŁOSZENIA. 
p NAUKA | WYCHOWANIE kę 


„ECOLE REFORME“ 


i (pod dze Fr. COMRADĄ) Lwów, ul. Pańska t4 

przyjmuje wpisy na kursa: $407 

|a) angielskiego i francuskiego; b) praktycznej konwer- 

| sacvi niemieckiej; c) stenografii; d) pisania na maszynach 

różnych systemów. — Nauka języków osobno lub w grw- 
pach od 2—6 osób. Wpisy od 11—l i od 4—6. 


Francai-e natre cherche |. Sons. S'adresser: au Be- 
| reau du journa! Sokołowski, Lwów, Jagiellońska Sous 
zur“. 19336 


F SADY I PRACE í 


Po rzebny młynarz do nowo budującego się młyna. — 
Stanisławów, ul. Gillera 14. W. Stetmaszyński. 1911 


Pormocnika z działu drobiazgowego. poszukuje firma 
A toni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2a. 19166 


Panna biegle pisząca na meszynie za dyktatem, ze zna- 
jomoscią stenografii polskizj, poszusiwana do biura 
St warzyszenia producentów skór. Wiadomość między 
12—1 w południe. pl Strzelecki, izba rękodzielnicze, 
Il. p, nr. drzwi 18. 3 1933% 


Kucharz pierwszorzędny poszukuje miejsca do menaży 
oficerskiej jako wojscowy lub sywiiny. Zgłoszenia do 
„Gaz. Wiecz.* pod: „Kucharz“. 19526 


Ru.ynowana mundastka adwokacka poszukuje posady 
w. Lwowie albo na prowin yi. — Podajmie sią takže 
nauki klas normalnych i konwersscyi niemieckiej ga 
stełem umiesż-zeniem. Zgłoszenia: Trzeuienka, Lwów 
mi Św. Zofii 44. 1933, 


Str. 6 „DAZETA WIECZORNA” 
p emfysta Or. LEWANJO 95% Fp 

e) sój z utrzymaniem dla osób zamożniejszych za pros ~ aMn Prat: ae + TRG | M <” 1 
ń wiaaty do wynajecia. Nowy Świat 18, parter. 19329 DLA POLSKI! ; < dla ODSPRZEDAWCÓW 7%, í 


je KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAKIANA A Farhi najdokładniej naprawione wozy ciężarowe |$ - JE 
; z „(4 tony), bez żadnych wad, pod gwarancyą, z pozwoie- | $ = 4 
„a » f kl niem na wywóz do Polski — natychmiast do nabycia. || AUSTRYACKI*,WĘG ERSKIE, à 


wróc 4. Laó s; 3 
pl. Hauliz=i T. 


E MIESZKANIA, LOKALI, SKLZP? 


A kup książek i bib.iotek. Książki każdejo rodzaju, | Łask. zgłoszenia pod adresem: Rudolf Schenk, Export || ZIELENIAKI, SZAMOROUDNER, 
oraz całe księgozbiory we wszystkich językach, po ce- | Wiedeń VII, Burggasse 119. 1924: jj TOKAJSKIE, ORYG. SCHLLM- ¥Ķ 
nach mylepszych, zakupuje księgarnia Powszechna | szer r; A BERGERA, SCHRAUTA, LEI- 
tlólzia, Lwów, Rynsk l. 29 w bramie Andrioliego. | $ i z ENE: TA ; 

19315 KEY e BENFROSTA itd. „Pereł aza- 

p MYEBA toaletowe francuskie konna“ zuakom. wino deser. 
a WL Św jegefa L 4 drugie pietro drzym naj] _ poleca hurtownie po cenach konkurencyjnych SPRZEDAŻ W BECZKACH i WE FLASZKACH. 


| ZA OPAKOW. ZALICZAYY CENĘ KOSZTÓW 


POLECA GŁÓWNY SKŁAD WIN 


= 5 | PERFUMERYA „LUX“ 


WARSZAWA, Marszzłkowska 123, 


Pi rko amerykańskie z szafką, szafa na rzeczy, stolik | [8 


sujolikowy z samowarem — do sprzedania. — Ulica |Ę ó : m 
Fer mappnipzów L 9 (boczna Listopada. Ogiądaćf odi (róg Siennej}. 19:5 MAKI WIXEL a SYN 
s dni 9304 Ë ; x 
m nA ooo o l E | yE LWOWIE, KRAKOWSKA 14 19 83 
iua ubrania frakowe, calkiem nowe, na meżczyznę śre- Żądajcie tylko najlepszego mie EN TAT 


{niego wzrostu, dobrej tuszy, do sprzedania. Biiższa 
wiadomość u portyera, Kopern ka +. 193 6 


r 86 
Apteki nawet zniszczonej kupno lub dzierżawa poszuki- VES To Er X LT 


wane. Wiad 56 Z ©: zności „ Mra Stei Lwów, A 
sene, Niadomyść r grzeczności u p. Mra Stoina, Lwów |9?" = pabrvki „MAGNOLIA*, 


mydła toaletowego przetłusz. 


SENSACYA DLA GOSPODYŃI 


ZNÓW WYRZBIA SĘ PR- FDWOJENNE 
MYGŁO DG PRANIA ZNANEJ M RZI 


A " 66 
4 wa ` itti zj 
ELKIE ZALETY: PIĘKNIE Pi RZE, NIE 


I 
ISZCZY BIELIZNY I NADER WYDATN . 
WSZĘDZIE DO N BYCIA, 19252 


n E EE RECYETYW CH PTEE oraz mydla fcałefowe: „ iliowe młŁcznzć, — 
R, RYŻ pers) S niej wIEIKOSCI, n epsz i SLANIE, r t - « i « ke 
3 sprzedania. Oglądeć od 2—5, ul. Domsa 6, L piętro, „Bua“, „Mag-olia $ „Perfamsryjne , „KOSMES 
eea MeN. Haresy| 19.57 | 19065 „Magnala“, zawierające 80% tłuszczu. 
E E PETE I OEA E Reprez. niacya na Małopalskę i Śląsk Cieszyński 
ranie smokingowe na szczupłego mężczyznę, na je- inihi A H 16 ję 
dwabiu, prawie nienoszone, cena 3.000 K. — Garnitur EA! A epicki in ków |! Siarawićlną 1j 
ze złoconego bronzu, dwa kandelabry i zegarek cena eai s 1 5 k 
2.500 koron, — łóżeczko żelazne dziecinne bez siatek a - 


pie 


"Za 


. 00 koron. Mothnackiegoe 16, pierwsze piętro, od godz. 


ERZEDAŻ 


KZI ius i; RZEWAĄ f imao 
Mo Admin pod sienas aon oraz kais (152% | koma OPAŁOWEGO | CHOROBY py ieai ba PASEN 


EĄ3 NEG / i LUP NEGO po cenach ma- HM|uilza Wa ow: i áf. — Wstrzykiwanie preparatu E 


Sa!versanu tyl<o rrzed południem. 


dam dh Tagy szowtów | r marzy! 


Zawiadamiamy, że z dniem dz siejszym 
obj:liśmy wyłączne zastępstwo pi.rwszo» 
zz www |ZQdnej fabryki prz.dz/ szewskiej. 

PORE BOR KÓŁ 5 BARU i Piosimy przeto wszelkie nawet naj- 
Sr KAŻDY t ALAEZ MUS PRZTZNEĆ Ze mniejsze zapotrzebowania do nas wprost 
stoły, urządzenia kuchenne, biurka i inne meb.e sama b. z 35 FOTKI 1 BIBUBKI CYGARETOYE kie; ować. 
—— | BR Wylączne zastępstwo na całą Polskę 


Maszynę do pisania. najchętniej Underwood «ika Rem- | EH f aih h 66 Sy ą fak 

minęton kupię. Adwokat Kaner, ul. Jagiellotska |. 2; re A _ 8 5 Fa : l- a! 

Pi daN S E j a d |AUGCINKAW CECIN | op- 
KAMIENICA [© kid || we Lwowie, 


2-piętrowa słoneczna z ogrodem. dochód roczny przy k ulica Chodorowskiego l. 11. 
prawie przedwojennych czynszach 20.00) Kkore*. zalņ9997 j (b-cz^a Łazarza). 19343 


ain. L E a TAN ej pod Londi r r- r e 1 | T PT a TT F = ; WA e n i T 
Gi BOTW. orei osoby J ERMA M. ELFER, WEDEN UL BAULGAS.E 40 


23 beczek oieju rzepakowego do sprzeda: ia. — Bliżcza | 
wzadomość M. Kier:ki, Lwów, pasaż Mikolascha. 19232 | ksymalnych z natythmizstowa dostawą 


Używane sztuczne zęby, precycza, złoto, srebr. sA a A R B © gs SPÓŁKA 
zestawione, kupuję wypłacając pełną wartość. Strau h, if 99 Z OGR. POR. 
2 BIURO ZAMÓWIEŃ: 3404 


Lwów, Legionów 29. 3476 | $ 
ul. SŁOWACKIEGO 1.4, f. pietro 


Pi scefń lub kolczyk jedaokaratowy brylant kupię: „Se- 
"zeryna", Administracya. 19332 


Biuro Briicka, Lwów, Kościuszti 7. 3472 


ra poszusuje się towarzy- 
H| | ROZMAITE pl szki- pielęgniarki, muzy- 
= == kalne , posiadającej także 


= poleca do natycnmiastowej dostawy FARBY AN LINOWE : 
| wełnłano-czerne *  rumowe węglowo-czarne 
A półwelniano-czarne czek ladowe be Te kę 
3 FR FR wełnia «o niebieskie malinowe niebiesko-czarne 
na ytan 23; OCE y 2n i ważą piee Dą j zyk fruncusk. Zg!osze- | §§ półwełn ano-niebieskie wiśniowe oliwkowe 
browskiego 1. leczy choroby skórne twarzy i włosów, nia” dg BI to - |EŚ indigo (namiastka) midiziäna srebrzyste 
usuwa elektrolizą włosy, brodawki, zmarszczki, plamy, F ura ogłoszen Na HRoniedowy do 
myszki, czerwoność nosa i rąk. Masaż ręczny i elek | „Rekord à ul. Sykstuska E Piena zizlone (Immesgriinn) Sałatode 
re 20 UR ce „jj cerę, farbowanie włosów 65 33 19268 kryształowo-fioletowe _ miętowe-zielone m-honiowo-bronzowe 
CE Z A Ą cynolin wo-żółte zislone (Waldmeister) palisandrowe 
PLA e a: Aa a Nad MER. | , ; |E kwaso-fioletowe limonizdowo-żółte bronz wo-czerwone 
Kuchnia w pierwszorzę: nym lok lu da wydzierżawienia r- | RI brylsntowo-pomarańcz. cukrowo-żólte kiemno bianzóWA 
Ee tylko kucharzowi. Z warunkam: pod z olidnogzh JEJ bronz bismarkowski eukrowo-pomarańczowe _ bron. owo-żółt. we 
Administrecya. 19233 CZAS | Gi ni ros”na 19725 
ZAKŁAD DZNTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy j à 


placu Dąbrowskiego I (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
møstki złote. koronki, zęby w kauczuku, wyjmowanie 
| piombowanie zębów bez bólu. Pacyentów z prowin- 
«vi załatwia się szybko. 3311 


ODNOWIĆ zrazu a OWA 
3 M:my na sprzed ź 5,900.030-w2 


Žž znane pr waine przedsięciorstwo hand.owe w prow. Poznańskiej oraz 


p erwszorzedną mieczarn e 


sołąc oną z pa .fabr. ch'eba, urządzoną podług najn: w: zych konstru- 
kcyj, z kompietnemi masywnemi bu ynkami, ele:tr. cświe:l niem, 
z licznym żywym i martwym I westarzem etc. za cenę „100.000 m i. 
warunek sprz d'ży dla powyższych przedsiębiorstw, założenie towa- 
rzystw akcyjnych. Równucz:śsi: mam „ a sprze aż 30 ka"lenc 
w mieście cydzoszczy w dobrym połcżeniu. wysoko si; procentu 4- 
cych w cenach od 59 do 5,003.000 mk Hipoteki urequl., wpłaty po- 
dług ugody; jikoteż Lilka hoteli i nnych przed:ięb'orscw handlo- 
wych. — Wszystkie objekty z ra: niemieckich. —  Biiższych w ads- 
mości udzieli: Dom komisowy handlu grnntami 


Świątkowski I Dychtowi:z, Byd-oszcz, 
Ed ul. Wi.he mowska 18 (pl Te Numa romterg, Wi.he msirisse 1” 
5 zeton (30. 1901 : e 


PRZEDPŁATĘ! 


10 -KRONE 
KU pieniądz ; 
ayiary mreklamę $ 
w Gazecia „WiCzoraej” 

| „Poranaej 


Naktadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, Redaktor asczelny Dr, ROGER BATTACH 14- 
Druliem Spólki drukarskiej „Prasa“ uł, Sokole 4 Zastępca radakierz waczowog | padakia odpowjedzialsy JERZY KONARAKI 


krawaty robę i przerabiam z dustarczonego matery u. 
Xalecza l1, parter. 3 '54 


MAEUCH RZEPAZOWY 
NASIENIE RURACZANE 
RIEŁKI JĘCZMIENNE 


na pe ze dl: bydta sprzedaje: 


BANK KRAJOWY 


LWÓW, KEPIR“IKA 20. 19i8i 


